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1968. 1969; J . K eg le r —· M. A u gustin , 1984). N a końcu , ja k  zw ykle, w ykaz 
sk ró tó w . P rzy  ogólnym  n astaw ien iu  se r ii Die N eue  E ch ter  B ibel bardzie j 
p ra k ty czn o -d u szp as te rsk im , stosunkow o n iew ie lk i kom entai'z  zaw ie ra  w ie lk ie  
bogactw o w iadom ości n ie  ty lko  koniecznych , a le  po trzeb n y ch  i p rzy d a tn y ch  
d la  w szechstronnego  zrozum ien ia  o rędzia  b ib lijnego .

o. Jó ze f W iesła w  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

U n terw eg s  zu r  K irche . A ltte s ta m e n tlic h e  K on zep tio n en , w yd. Josef S c h r e i ­
n e r ,  F re ib u rg -B ase l-W ien  1987, s. 200 (Q uaestiones d ispu ta tae , t. 110).

J e s t  to  p ra c a  zb io row a w y d an a  w  serii Q uaestiones d isp u ta ta e  zapocząt­
k o w an e j przez K a r la  R a h n e ra  i H e in rich a  S eh liera , a  w y d aw an e j przez H e in ­
r ic h a  F r ie sa  i R u d o lfa  S ch n ack en b u rg a . A u to ró w  n in ie jsze j p u b lik a c ji jes t 
sześciu : W ilhelm  B reun ing , H ans F. F u h s, W a lte r  G ross, F ra n k -L o th a r  H os- 
sfe ld , N o rb e rt L o h fin k  i T heodor S eid l — ja k  zosta li um ieszczen i na  ka rc ie  
ty tu ło w e j w  p o rząd k u  a lfabetycznym .

K siążkę  określono  jak o  „g ru n to w n y  i p ro w o k acy jn y  p rzyczynek  do od­
now y K ościoła od korzen i. Sobór W a ty k a ń sk i II bow iem  ok reś lił K ościół jako  
L u d  Boży i s tw ierd z ił, że jego k o rzen ie  tk w ią  w  S ta ry m  T estam encie . A u­
to rzy  d a ją  te j w ypow iedzi egzegetyczno-teo log iczne uzasadn ien ie . Ich  an a lizy  
w7y k azu ją , że w  czasie, gdy spo łeczno-tw órcza  d y n am ik a  K ościoła s taw a ła  
s ię  coraz b a rd z ie j ro zs trzy g a jący m  k ry te r iu m  jego w iarygodności, S ta ry  T e­
s ta m e n t zy sk u je  znaczenie  b ard z ie j w y tyczne. W c e n tru m  ksiąg  S ta rego  T e­
s ta m e n tu  zn a jd u jem y  zm agan ie  się Iz rae la  z n iezgodnością, ja k a  p a n u je  
m iędzy  p o rząd k iem  społecznym  w7ym ag an y m  przez Boga a fak tyczn ie  egzy­
s tu ją c ą  społecznością u k sz ta łto w an ą  polityczn ie . Jak o  „Lud B oży” Iz rae l zo­
s ta ł  pow ołany , by w ciąż poszuk iw ać a lte rn a ty w n y c h  m odeli społecznych, 
k tó r e  by sp e łn ia ły  Boży p la n  społeczności szczęśliw ej w  życiu. T u  okazu je  
się znaczen ie  S ta rego  T es tam en tu  d la  au ten ty czn eg o  rozu m ien ia  K ościoła. 
J a k o  k ry ty czn a  siła  w  każdego ro d za ju  p o rząd k u  społecznym  K ośció ł m a 
p rzyszłość  i zad an ie  p rzek azy w an ia  ob razu  K ró le s tw a  Bożego.

W prow adzen ie  n ap isa ł re d a k to r  k siążk i Jo se f S c h r e i n e r .  K siążka  za­
w ie ra  re fe ra ty  z jazdu  k a to lik ó w  m ów iących  po n iem iecku  w  W ürzb u rg u  
w  d n iach  2—6 w rześn ia  1985 r. O gólną te n d e n c ją  było  o k reś len ie  co ze S ta ­
rego  T e s ta m e n tu  w  dalszym  ciągu  je s t a k tu a ln e  w7 K ościele, co przeszło  do 
n iego. P ro feso ro w ie  N o rb e rt L o h f i n k  i G ü n te r K o c h  w  p rzy g o to w aw ­
czych d y sk u s jach  ok reś lili poszczególne te m a ty  i n a d a li k ie ru n e k  ca łem u 
z jazdow i. N a początek  postanow iono  dać re f e ra t  z teolog ii dogm atycznej, 
w sk azu jący  n ^  św iadom ość w ła sn ą  K ościoła wT obecnym  u jęc iu . S k ry s ta lizo ­
w a ły  się zag ad n ien ia  u zn an e  za tem aty czn ie  w ażne: po jęc ie  k ró le s tw a  (pa­
now an ia) Bożego, lu d  Boży i pań stw o , lud  Boży i zg rom adzen ie  (gm ina), 
s to su n e k  lu d u  Bożego do in n y ch  n a ro d ó w  oraz  p rzyszły  ob raz  lu d u  Bożego 
w  S ta ry m  T estam encie . N ie s ta ra n o  się dać ja k ie jś  ek lez jo log ii s ta ro te s ta m e n - 
tow ej, a  ra cze j ukazać  poglądy  i dośw iadczenia , k tó re  p o siad a ją  znaczenie 
d la  fo rm y  K ościo ła  i n a u k i o K ościele. S tąd  też  ty tu ł  dz ieła  W drodze k u  
K ościo łow i.

1. R e fe ra t w p ro w ad za jący  J a k  „określa się” K ośció ł d z is ia j z  p u n k tu  
w id zen ia  dogm a tycznego  w ygłosił W ilhelm  B r e u n i n g  (Bonn). Z w rócił 
uw agę w eźm ie się po jęcie  lu d u  Bożego w  C h ry stu s ie  o raz  su b iek ty w n y  cha- 
K ościoła. Z as tan a w ia  się, ja k i m oże być w k ła d  S ta rego  T estam en tu , gdy pod 
uw agę w eźm ie  się po jęc ie  lu d u  Bożego w  C h ry stu s ie  oraz su b jek ty w n y  ch a ­
r a k te r  K ościo ła p rzy  jednoczesnym  u zn aw an iu  go zo podstaw ow y  sa k ra m e n t 
{ trudność, że K ościół je s t podm iotem , a n ie  p rzed m io tem  jak o  „zn ak ”). 
W  dw óch k o le jn y ch  p u n k ta c h  podnosi do g m aty k  p y tan ia , k tó re  do tyczą K o­
ścio ła  jako  lu d u  Bożego oraz K ościoła jako  zn ak u  i narzęd z ia  zjednoczenia
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z B ogiem  i jedności całe j ludzkości. N ie s ta ra  się pouczać i daw ać ro zw ią ­
zań, chce in trygow ać , w y w o łu je  szereg iem  p ro b lem ó w  p y ta n ia  do d y sk u ji 
d la  s ta ro te s tam en to w có w : czy ek lez jo log ia  ży je  tak że  z a k tu a ln e j tr a d y c ji 
S ta reg o  T estam en tu ?  dlaczego m am y  m ów ić racze j o ludzie  B ożym  niż
0 „ciele m isty czn y m ” C h ry stu sa?  ja k  je s t ze sch em atem  C ongara  u ję ty m  
jak o  „zapow iedź i w y p e łn ien ie” w  św ie tle  tzw . „pośredn ie j bezpośredn iości” 
(czy racze j „p rzek azy w an ej bezpośredn iości” —■ v e rm itte lte  U n m itte lb a rk e it —■ 
n ie  w szystko  w y pełn ione  je s t z p rzy jśc iem  Jezu sa , a  m a to zw iązek  ze spo­
sobem  obecności w  N im  „ch w ały  B ożej” i z m ożliw ością  naszego  z jed n o ­
czenia  z N im )? co je s t e lem en tem  eschato log icznym  w  życiu  ch rześc ijań sk im ? 
T ru d n o ść  pełnego  zrozum ien ia  w p ro w ad za  ch rystom onizm . Z w iązek  C h ry ­
s tu sa  z K ościołem  m a być u jm o w an y  pneum ato log iczn ie , a  n a w e t try n ita rn ie
1 n ie  w y łącza  S ta rego  T estam en tu , dzięki teocen tryzm ow i Jezusa : nasze z je ­
dnoczenie  z Jezu sem  je s t d a rem  O jca, k tó ry  posy ła  w  n asze  serce  D ucha sw e­
go S y n a  (G a 4, 4). M am y tu  pneum ato log iczny  a sp e k t z jednoczen ia  z C h ry ­
stu sem . D ogm atyk  s taw ia  n a s tę p n ie  p y tan ie , ja k  dalece po śred n ic tw o  C h ry ­
s tu sa  odpow iada d z ia łan iu  B oga za p ierw szego  p rzy m ierza , a  o ile je s t czym ś 
now ym  i po w ięk sza jący m  różnicę. S ta ry  T es tam en t je s t h is to rią  k o le jn y ch  
p o śred n ic tw  zm ie rza jący ch  do „p rzek azy w an ej bezpośredn io ści”, je s t d rogą  k u  
z jednoczen iu  z B ogiem , „eschato log ią  p o w sta jącą”, ciąg łym  u rzeczy w is tn ia ­
n iem  lu d u  Bożego, by  s ta ł się „B ożą w łasn o śc ią” (Wj 19, 6). T eocen trycz- 
ność Jezu sa  pozosta je  sk ie ro w an a  n a  s taw an ie  się lu d u  Bożego. D uch Boży —  
d z ia ła jąca  m iłość ■— n ie  m a końca, pozosta je  w ciąż  n iezastąp iona .

Z a s ta n a w ia ją c  się n a d  K ościo łem  jak o  zn ak iem  i narzęd z iem  zjednoczen ia  
z B ogiem , a za razem  i jedności m iędzy ludzk ie j, p o ru sza  a u to r  sp raw ę  odpo­
w iedzia lności w ła sn e j K ościoła za oddz ia ływ an ie  Boże przez  n iego  jak o  przez 
zn ak  zbaw czy oraz w y stęp o w an ia  K ościoła jako  społeczności „ k o n tra s to w e j” 
w  s to su n k u  do in n y ch  g ru p  społecznych. K o n k re tn y  p ro b lem  n a rzu ca  teo log ia  
w yzw olen ia : ja k i m a  być s to su n ek  K ościoła do k ró le s tw a  Bożego ju ż  tu  n a  
ziem i? A u to r p rzy tacza  i om aw ia  w ypow iedzi G e rh a rd a  i N o rb e rta  L o h fin k a
0 fo rm ach  p an o w an ia  i p rzem ocy  w  re la c ji do K ościoła. S taw ia  też  p y tan ie , 
czy i w  ja k ie j m ierze  K ośció ł w y k o rzy stu je  dośw iadczen ia  lu d u  Bożego ze 
S ta reg o  T estam en tu , u rzeczy w is tn ia jąceg o  w  bardzo  różnych  fo rm ach  b y tu  
społecznego i państw ow ego  sw oje  zad an ie  k ró le s tw a  Bożego czy k ró le s tw a  
Ja h w e  w śró d  ludów  pogańsk ich  w  w olności i w  n iew oli.

2. P ojęcie  k ró le s tw a  B ożego z  p u n k tu  w id zen ia  S tarego  T e s ta m e n tu  u k a ­
za ł N o rb e rt L o h i i n k  (F ra n k fu r t a. M.) w  bardzo  obszernym  re fe rac ie . 
W yszedł od słów  w y p ow iedz ianych  jeszcze w  1902 r . przez A lfred a  L o isy ’ego 
p rzeciw ko  A dolfow i v. H arnackow i, że „Jezus głosił k ró le stw o  Boże, a n a s ta ł 
K ośció ł”. D zisiaj ch ę tn ie  n a d a je  się tem u  pow iedzen iu  sens p rzec iw staw n y
1 u s iłu je  się uzasadn ić , że w  p o jęc iu  malch^ut n ie  m ieszczą się an i osoby rz ą ­
dzone, a n i te ry to riu m , a  ró w n ież  i ok reś len ia  basileia  tou  T h eo u  je s t ty lko  
„d ynam icznym  p o jęc iem ” o tre śc i czysto re lig ijn e j bez re f lek só w  po litycz­
nych . S po tykam y  to n a w e t w  d e fin ic ji R. S ch n ack en b u rg a . T ym czasem  L oi- 
sy ’em u  chodziło  w łaśn ie  o zaznaczen ie  c iągłości pom iędzy  g łoszonym  przez 
Jezu sa  k ró le s tw em  B ożym  a K ościo łem  jako  in s ty tu c ją . N a d ru g im  p lan ie  
w spó łczesnych  ten d en c ji k ry je  się chęć u zasad n ien ia , że basileia  tou  T h eo u  
to  zgoła coś innego  n iż  ekk les ia , k tó ra  je s t w a rto śc ią  spo łeczną i po siad a  e le ­
m en ty  te ry to r ia ln e . N. L o h fin k  przechodzi ko le jn e  e ta p y  dziejów  Iz rae la  
i p rzy g ląd a  się, ja k ie  tre śc i w iązano  w  n ich  z po jęc iem  k ró le s tw a  Bożego, 
k ró lo w an ia  Ja h w e  czy też  Ja h w e  jak o  k ró la , ja k a  k o re la c ja  zachodziła  m iędzy  
k o n k re tn ą  sy tu a c ją  spo łeczno-po lityczną  a używ an iem  ty ch  o k reś leń  odnośnie  
B oga. D oprow adza sp raw ę  do k sięg i D an ie la  i  p o k azu je , że is tn ie je  ciągłość 
m iędzy  zapow iedzią  Jezu sa  o b liskości k ró le s tw a  Bożego, tro sk ą  o zeb ran ie  
rozproszonego  Iz rae la  i „K ościo łem ”, k tó ry  w y ró sł po Jego  śm ierc i i zm ar­
tw y c h w sta n iu  z o p o w iad an ia  się za N im  lu b  p rzeciw ko  N iem u. L oisy  m ia ł
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ra c ję , m yśląc  o ciągłości w  w y m ia rach  społecznych k ró le s tw a  Bożego zapo­
w iadanego  i K ościoła.

3. N adzie ja  Izra e la  n a  odnow ę p a ń stw a  — w  u jęc iu  W a lte ra  G rossa
z T ubing i. O p ań stw ie  m ów ią  te k s ty  p rzed s taw ia jące  Iz rae la  pod  w ład zą  k ró ­
lów’. A u to r n ie  b ierze  pod uw agę dzie ła  deu teronom istycznego  a n i też  w y ­
pow iedzi o p rzysz łym  zbaw czym  k ró lu . W  pozosta łych  te k s ta c h  ocen ia jących  
p o zy tyw n ie  in s ty tu c ję  k ró lew sk ą  i p rzyszłe  jej fu n k c je  w  n a rodz ie  i ludzie  
J a h w e  n ie  m a  co p ra w d a  jed n o lite j koncepcji, a le  zasłu g u je  n a  uw agę n a ­
d z ie ja  na  odbudow ę państw ow ości Iz rae la . A u to r do k ład n ie  an a lizu je  pod­
s taw o w e  P ism o  k a p ła ń sk ie  ( P s, n a s tę p n ie  J r  23, 5—·6; 33, 14—26; o raz  Ez 34, 
23—24 i Ez 37, 22. 24—25. W ym ienione i w  osobnych  p u n k ta c h  om ów ione 
te k s ty  pow yższe m a ją  postać  b ezw aru n k o w y ch  ob ietn ic , pochodzą z różnych  
w ieków , n ie  m a ją  częściow o w zajem n y ch  zw iązków  lite rack ich  an i te rm in o ­
log icznych , a le  w szystk ie  w y ra ż a ją  n ad z ie je , że Ja h w e  chce, by w  p rzyszło ­
ści pow ygnan iow ej Iz rae l is tn ia ł w  sw ym  k ra ju  jak o  państw o . Je ś li 
’am  JH W H  m a  być u zn aw an y  przez g o jim  (narody) jak o  gtoj (naród), nie 
m oże pozostaw ać w śród  n ich  w  rozproszen iu , lecz m usi m ieć w łasn e  te r y ­
to r iu m  i u znan ie  m iędzynarodow e jak o  b y t p aństw ow y . J a h w e ^ to  uczyni, 
d a ją c  m u  k ró la . N ie w szystk ie  te k s ty  k ła d ą  n ac isk  n a  iden tyczność tego k ró ­
la , a le  jeś li go b liżej o k re ś la ją , m a  to  być k ró l z d y n astii D aw ida. Jak o  p a ń ­
s tw o  ’am  JH W H  n ie  ró żn i się od in n y ch  naro d ó w  sąs iedn ich  po lityczn ie , a le  
ró ż n i się p rzez  sw ój sposób życia i s to su n ek  do Boga. A u to r zw raca  uw agę, 
że n a w e t p ro rocy , k ry ty k u ją c y  ostro  b łędy  i k ryzys spo łeczno-re lig ijny , zw ła­
szcza od V III w ., n ie  k ry ty k o w a li sam ej państw ow ośc i jak o  tak ie j. D latego 
też n ow y  społeczny p o rząd ek  sp raw ied liw y  m ógł być po m y ślan y  rów n ie  
d ob rze  w  pow iązan iu  z k ró le stw em , ja k  i bez niego.

4. L u d  B o ży  ja ko  „ zgrom adzenie” o m aw ia  F ra n k -L o th a r  H o s s f e l d
(B onn) jako  zag ad n ien ie  socjologiczne: czy połączenie  po jęć  „lud  B oży” i „ze­
b ra n ie ”, „zg rom adzen ie” je s t sam o przez  się z rozum iałe  o raz  czy, ja k  u w a ­
ż a ją  sy s tem a ty cy , s ta ro te s ta m e n to w y  lu d  B oży i n o w o tes tam en to w y  K ościół 
tw o rz ą  c iąg łą  lin ię  rozw ojow ą. S ta ro te s tam en to w cy  u w a ż a ją ’ że zm ien ił się 
p o d m io t „ lud  B oży”, gdy n a s tąp iło  w  V I w . p rze jśc ie  od p a ń s tw a  do gm iny  
w okół św ią ty n i je rozo lim sk ie j. A u to r zw raca  uw agę n a  b ad an ia  socjologów  
re lig ii, k tó rzy  w sk a z u ją  n a  dokonane po n iew oli zm iany  w ew n ę trzn e j s t ru k ­
tu r y  Iz rae la , ja k  d o w arto śc iow an ie  rodz iny  jako  podstaw ow ej g ru p y  i w zm oc­
n ien ie  w ład zy  k ap łań sk ie j, zm iany  w obec w łasn e j tra d y c ji, ja k  p rzy w iązan ie  
do  T o ry  i p ism  p ro ro ck ich  o raz  w iększe egzekw ow anie  p rzep isów  k u lty ez - 
nych . Szczególnie a n a lizu je  a u to r  p rzesun ięc ie  ak cen tó w  w  księdze P o w tó ­
rzonego  P ra w a  z pobożności ro dz inne j lu d u  Iz rae la  n a  s tru k tu rę  gm iny , co 
je s t n a w ro te m  do u s tro ju  p rzedpaństw ow ego , o raz  szczególną „ek lezjo log ię” 
podstaw ow ego  P ism a  k ap łań sk ieg o  ( P g, w  k tó ry m  Iz ra e l je s t tra k to w a n y  
jak o  gm ina  w zg lędn ie  kośció ł ożyw iony k u ltem .

T ak  za tem  o w zo rach  spok rew n io n y ch  z kościo łem  w  N ow ym  T estam en ­
c ie  m ożna m ów ić dop iero  w  o p arc iu  o P w t i P  g. T u  n a s tę p u je  now e u jm o ­
w an ie  całościow e Iz ra e la  jako  gm iny  B ożej, d la  k tó re j sp isane  P raw o  i k u lt 
s ta ją  się o środk iem  życia. S tru k tu ry  tw o rzą  się pom ału  i to  nie jak o  odno­
w ien ie  p o p rzedn ich  p ań stw o w y ch  in s ty tu c ji, lecz racze j n a  w zó r s tad iu m  
p rzed p ań stw o w eg o  lu b  w  o p arc iu  o m odele k ap łań sk o -p ro ro ck ie .

5. Ś w ię ty  lu d  B o ży  — p rzed s taw ił H ans F. F u h s  (W ürzburg), u kazu jąc ,
w  jak i sposób Iz ra e l i K ościół w y p o w iad a ją  się o św iętości lu d u  Bożego u ję ­
te j  w  fo rm u le  ’a m  ąadosz. P rzed s taw io n e  są cz te ry  g ru p y  tek s tó w , jak b y  
w  cz te rech  rozdz ia łach  (ty lko  rzym sk im i p u n k ta m i oznaczonych). Do p ie rw ­
sze j n a leżą  n a js ta rs z e  te k s ty  z tr a d y c ji d eu te ro n o m iczn e j: P w t 26, 19; P w t 
7, 1—6 (p rzem yślen ie  w ypow iedzi W j 34, 11— 16 i 23, 20—33 w  sy tu a c ji p o ­
w y g n an io w ej) — o re la c ja c h  m iędzy Ja h w e  i w y b ran y m  Iz rae lem  o p arty ch  
n a  w iernośc i ob ietn icom ; P w t 14, 22 i 28, 9, zależne od 7, 6 i 14, 2 (26, 19) —
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ty lko  P w t m ów i o ’am  ąadosz, p a ra le lą  m oże być J r  2, 3 i m oże in sp iro w a ła  
m yśl o „św iętym  p o s iad an iu ” i „p ierw ocinach  żn iw a J a h w e ” u jęc ie  Iz rae la  
ja k o  lu d u  św iętego  w? P w t. ’A m  ja k o  ok reś len ie  Iz ra e la  w y raża  w  P w t szcze­
gólny sto su n ek  do JH W H  w  od różn ien iu  od in n y ch  naro d ó w  zw anych  gojim . 
O k reślen ie  ąadosz do d a je  a k c e n tu  ca łkow itego  o ddan ia  do dyspozycji B ożej 
w  is tn ien iu  i dz ia łan iu  ty lk o  z w olnego w y b o ru  i p rzy rzeczen ia . Ż ąd an ie  po ­
s łu szeń stw a  i zachow yw an ia  P ra w a  n ie  je s t w a ru n k iem , lecz w ynik iem . 
W ysub te ln iony  je s t zm ysł rów ności i b ra te rs tw a  w  łonie n a ro d u  i w obec 
innych  ludzi, cudzoziem ców . D ru g a  g ru p a  o b e jm u je  tek s t W j 19, 3b— 6 (7—8), 
bardzo  c h a rak te ry s ty czn y , z w y rażen iem  goj qadosz, segulla  i m a m lech e t ko -  
h an im . W skazu je  się na  zw iązk i z teo log ią  deu te ronom iczno -w ygnan iow ą 
i T ry to iza ja szem  (Iz 61, 6; 66, 18. 21). T ek st p ięk n ie  w y k o rzy stan y  teolog icz­
n ie  w  1 . P  2, 9. T rzec ia  g ru p a  to  w ypow iedzi z P ra w a  św iętości (H) ja k  
K pł 19, 2; 21, 8, a  n a js ta rs z e  m iejsca  o św iętości Ja h w e  (1 Sm  6, 20; Iz 6; 
K p ł 10, 3 i in.) w iążą  się z ob jaw ien iem  keb o d  JH W H  i im ien ia  Bożego — 
w ie lk i K ró l, ż ąd a jący  czci, k tó ry  w y p ro w ad z ił Iz ra e la  z E g ip tu . Ż ąd an ie  
św ię tośc i od Iz ra e la  w  K pł 20, 7 n.; 28, 20 nn. o p ie ra  się o słow o h ibd il 
(hif.) — oddzielił, w y o d ręb n ił i w iąże  się z w y p ro w ad zen iem  z n iew oli eg ip ­
sk ie j. O dnosi się do u n ik an ia  sfe ry  nieczystości, zachow an ia  ku lty czn y ch  
tab u . św ią t, n o rm  sek su a ln y ch  i s tw orzen ia  p o rząd k u  społecznego. Iz rae l n ie  
spe łn ił tego, jak  w idać  z zakończen ia K odeksu  św iętości (K pł 26) — a lu z ja  do 
k a ta s tro fy  w  587 r. — je d n a k  Ja h w e  g o tu je  w  sw ej w iern o śc i i zm iłow an iu  
now ą przyszłość. P u n k t czw arty  odnosi się do św iętości now ego lu d u  Bożego, 
p rzed s taw io n e j w  oparc iu  o L u m en  g e n tiu m  z cy tow an iem  frag m en tó w  
z rozdz. 2 (o ludzie  Bożym), a rt. 9. 11. 12. 13 i z rozdz. 5 (o pow szechnym  
w ezw an iu  do św iętości w  K ościele), a rt . 39. 40. 41.

6. L u d  B o ży  i jego p rzyszło ść  w ed łu g  w y p o w ie d z i K sięg i D aniela  — 
p rzed s taw ił T heodo r S e i d 1 z M onachium . N a koniec zostaw iono tę  księgę 
bo w łaśn ie  z n ie j spodziew ać się m ożna, że o trzym am y  obraz społeczności 
z czasów  po n iew oli i o z ab a rw ien iu  apoka lip tycznym , p ro sp ek t eklez jo log ii 
w  w iz ji kończącej S ta ry  T estam en t. A u to r om aw ia  n a jp ie rw  pojęcie „ Iz ra e la ” 
w  trzech  różnych  w a rs tw a c h  księgi, m ianow icie  w  n a js ta rszy ch  a ra m e jsk ic h  
o p o w iadan iach  o D an ie lu  i trzech  tow arzyszach  (1, 6; 2, 17. 49; 3 nn.), w  a ra -  
m e jsk ie j księdze D an ie la  i w  m ach a b e jsk ie j części księgi, by z kolei w ięcej 
uw agi i m ie jsca  pośw ięcić jego przeszłości, te raźn ie jszośc i i przyszłości 
w  w ypow iedziach  z D n 9. C ały  Iz rae l z rozproszen ia  odnajdzie  się w  now ym  
w iek u  w  k ró les tw ie  na leżącym  do Boga i k ie ro w an y m  przez „ św ię ty ch ”, gdy  
u zna  i w yzna  dzieje  sw ej d ług ie j w iny. W spólna je s t tra d y c ja  D an ie la  a r a -  
m ejsk iego  i h eb ra jsk ieg o : przyszłość Iz rae la  czy to  w  u jęc iu  p a r ty k u la ry s ty c z -  
n y m  ja k  w  rozdz. 11 i 12, czy u n iw ersa lis ty czn y m , ja k  w  rozdz. 9, n ie  n a ­
w iązu je  do o d re s ta u ro w a n ia  k u ltu  jerozo lim skiego  i gm iny  ku lto w e j, a le  k ie ­
ru je  się ku  now ej eschato log icznej rzeczyw istości i społeczności w  now ym  
w iek u  (eonie), k tó ra  będzie d a rem  P an a , a le  pozosta je  n ieop isana  b liżej i n ie ­
określona . Jed n o  o n ie j da  się z ca łą  pew nością  pow iedzieć: w  n ie j rz ąd zą  
ju ż  n ie  ludzcjr p rzed s taw ic ie le  w ładzy , lecz sam  „Bóg n ie b a ”, w ład ca  p ań stw a , 
k tó re  trw a ć  będzie po w szystk ie  w iek i (Dn 2, 44). Co do w y k ła d n i „S yna 
C złow ieczego” i „Ś w iętych  N ajw yższego” a u to r  p rzek azu je  najnow sze  d y sk u ­
sje  i uw aża, że nie m a jednom yślnego  zdan ia , a le  b ierze obecnie w ed łu g  
K. K ocha górę p rzekonan ie , że w  S ynu  C złow ieczym  trzeb a  w idzieć jed n o ­
s tk o w ą postać, n a to m ias t „ św ię tych” b rać  na leży  zbiorow o i oznaczają  być 
m oże is to ty  n ieb iesk ie  (dw ór Boży, aniołow ie), n ie  ludzi.

N adm ienić  trz eb a  na  koniec, że liczne i obszerne p rzyp isy  w p ro w ad za ją  
czy te ln ik a  w  a k tu a ln e  d y sk u s je  naukow e i p rzek azu ją  cenne w iadom ości 
z zak resu  n a jnow sze j li te ra tu ry  do szczegółow ych zagadn ień  po ru szan y ch  
w  tekście.

o. Jó ze f W iesław  R osłon  O FM C onv., W arszaw a


